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Kraj zaczynamy widzie¢ poza krajem.
Z oddalenia nabiera wilasciwego ksztattu,
ktory podobny sercu.

To galezie rzek
pomagajg nam przezy¢ widok Neapolu:
panieriska Narew, zaslubiona z Bugiem,
wiejska Wkra i z taciriska brzmigcy, senny Liwiec.
Najwigksze i najmniejsze, rozlane wsrod gk
kwitngcych kaczericami, szczawiem i dziewanng,
podmywajqgce brzegi, niebezpieczne wiosng,
ujete w betonowe koryta i hojnie
darzqce z6ttym piachem.

Strumienie, gdzie pstrqgi,
zywym srebrem blyskajq, i wody, gdzie tosos
odbywa swoje gody. Nad brzegami rzek
melancholijnie tkwiq zarysy wierzb.
I za tym wiasnie teskni sie w ParyZu.

3 Wiersz publikowany w tomiku Rzeki, Warszawa 1969, s. 30.



